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Reorgan zacja roku szkolnego 
tonatak nauki 20 supnłe; ferie zlnaafe-do połowy siyana 

Ministerstwo oświaty przygo­
towało rozporządzenie w spra­
wie organizacji roku szkolnego. 

Rok szkolny trwać ma od dnia 
20 sierpnia do 19 sierpnia włącz jmmy, przyffadaja.ee w polowie miesi* 
nie następnego roku kalendarzo 
wego. 

Rok dzielić się będzie na dwa 
półrocza szkotne, obejmujące 
cztery okresy szkolne oraz fe­
rje zimowe i letnie. 

Pierwsze półrocze trwać bę­
dzie od dmja 20 sierpnia do.22-go 
grudnia wł»cznie i dzielić się bę 
dzie na dwa okresy: pierwszy. 
od 20 sierpnia do 20 paździemi- «•"•'** w "3UC* w « " M foźe^ N a r 0 

ka, drugi Od 21 października d o : " - skrócenia zaś feryi w ezas.e 
22 ^rudnia Wielklełnocy. Przerwę bowiem w nau-

_f , ',, „ .„ „ , .,„* Ice z końcem grudnia i do potowy stycz-
Dructe pólro;ze szkone trwać, , . . . . . , , . 

ma od 16 stycznia do 15 czerw- " a /" , ł o d z , e* " f e *<*"a,?"y2: 
Ca Włącznie i dzielić Się będzie * • « * sportów l«owwh. a teł > dW 

• szego wypoczynku. Natomiast w marcu 
czy kwietniu, gdy przypada Wielkanoc. 
panują ii nas klimatyczne warunki, nie-

Czy I na jakich warunkach O w a c i e dla Hi t l era 

Przeważająca wiejkszość naszego spo 
łeczeńslwa żyje i miesiąca na miesiąc. 
Nie sadzimy wiec, aby przełożenie po­
czątku i końca roku szkolnego na ter-
"1H1 
ca. było le względu na gospodarczą 
sytuacje zarówno rodziców jak i nau­
czyciel: trafne. 

Dodać ponadto należy, że początek 
roku sSkolnego w połowie upatnego 
miesiąca, jakim jest sierpień, nie wy­
daje sie trafne. 

Natomiast bardzo uzasadniony Jest 
pomysł ustanowienia 3-tygodniowej 

również na dwa okresy, L j . ód 
dnia 16 stycznia do 31 marca, 
I od 1 kwietnia do 15 czerwca., 

Ferje Zimowe trwać będą od j odpowiednie dla feryj. Na przełomie m:« 
<łn. 23 grudnia do 15 stycznia na ,<•«' z m « a wlosn*' w CZMi« panujących 
stępnego roku kalendarzowego, 

Hitler może rzadz ć w N emczech 

Tłum zwolenników Hitlera, wiwatujący na cieić jadącego samochodem na 
i wtedy zwykle roztopów — młodzież i konferencje d o Hindenburga. przywódcy narodowych socjalistów Adolfa 

Ferje letnie trwać mają od 
16 czerwca do 19 sierpnia, 

* • 

Projekt rozporządzenia naszych 
władz oświatowych zmienia zupełnie 
obecną organizacje roku szkolnego. 

Cofa przedewszystkiem początek nau 
ki w szlcołach z 3 września na 20 sierp­
nia, a więc o 2 tygodnie wcześniej. Tak 
samo i zakończenie roku szkolnego, 
któ.s dotychczas oficjalnie przypada na 
koniec czerwca, w przyszłości ma być 
•stanowione na potowe czerwca. 

Czy Jednak te nowe terminy są w 
związku z sytuacją finansową rodzi­
ców odpowiednie? Czy 20 sierpnia 
większość rodziców, składająca sie % 
łudzi o stałych poborach, dysponuje 
pieniędzmi na opłatę szikolną, przybory. 
książki, mundurki HA? To samo, gdy 
koniec rok8 szkolnego przypada na po­
łowę miesiąca. Czjr wtedy ojciec, któ-
ry l-eo rozporządzał pewną kwotą, ma 
Jesjie- odpowiednie środki na wysłanie 

"t aa ferie? 

marnuje ferje. Hitlera, wezwanego pnzez prezydenta Hwidentourga z związku z przesileniem 
gabinetowe™ w Niemczech. 

'W niemteckicm przesileniu gabi-
netowem nadeszła decydująca cliwi 
la: czy Hitler obejmie — bezpo­
średni lub pośrednio przez jedne­
go zer swych podkomendnych — 
ster,rządu Rzeszy, czy' też .misja 
utworzenia iwbinetu po Paipenre 
powierzona zostanie przez prezy­
denta Hindenburga osobistości z bo 
za partii narodowo-socjalistycznci. 

W zastępstwie Hitlera b. prezy­
dent -Goering prowadził w ciągu 
soboty i niedzieli rokowania z part­
iami. by sie Przekonać, czy możli­
we jest.utworzenie większości par. 
lamentarnei. którei trzonem była­
by partia Hitlera. 

Podofnio Hińdenburg zażądał od 
Hitlera, ria wypadek gdyby został 
kanclerzem, spełnienia trzech wa­
runków: 1) zapewnienia większoś­
ci parlamentarnej. 2) pozostawienia 
ministrów Schlelchera i Neuratha 
na dotychczasowych stanowiskach 
i 3) uszanowania dekretów gospo­
darczych Paoena. ' 

Wczoraj rano.został Hitler przy­
jęty przez Hindenburga na' audien­
cji. która trwała 20 minut. Urzędo­
wy komunikat o tej audiencji 
brzmi:. 

Chińskie cienie w Genewie 
po o warciu 69 sesji Rady Ligi Narodów 

„Po złożeniu prezydentowi Hin-
denburgowi przez przywódcę na­
rodowych - socjalistów Hitlera zde 
cydowanego oświadczenia, że stron 
nićtwo jego może współpracować 
tytko z rządem przez niego samo 
go prowadzonym, prezydent Hin-
denburg zwrócił sie do Hitlera ja­
ko przywódcy najsilniejszego stron 
nictwa Reichstagu z prośba, ażeby 
ustalił czy i na jakich warunkach 
kierowany przez Hitlera rząd znaj­
dzie w Reichstagu pewną I zdolną 
do pracy większość, posiadającą 
jednolity program. Hitler oświad­
czył. Iż odnowiedź swoja na proś­
bo prezydenta orześle popołudniu 
na oiśimie". 
1 Godzina audiencji do ostatnie] 
chwili otoczona była ścisłą tajem­
nica. Mimo to od rana w okolicy 
pałacu kanclerskiego gromadziły 
sio tłumy-które urządziły owacjo 
Hitlerowirprzejeżdżajacemu w to­
warzystwie Ooeringa i Fricka. 

-:o: : •• 

Strąk górników 
w H szpanji 

MADRYT. 21.11: — Jak don© 
si prasa, w prowincji Astufji o-
gfosiło strajk 30.000 górników 
w tamtejszych kopalniach wę­
gla. 

Liga Narodów rozuoczeła wczo­
raj swa nadzwyczajna sesje listo­
padowa od roztworzenia sprawy 
Mandżurii. 

Podstawa obecnych debat w Ge­
newie iest raoort komisji Lyttona. 
wvslanej swego czasu do Mand­
żurii. 

Przed zebraniem wczoraiszem 
Rady Ligi obie delegacje — chiń­
ska i japońska — rozwinęły bardzo 
silna akoie prooaeandową. Przygo­
towały one liczne dokumenty, ma­
ny. broszury i książki. M. in. roz­
dawane sa broszury z wyciągami Ł 
ranortu Lyttona. tak wybranemi I 
orzedstawionemi. że zdaia sie mi. 
twierdząc tezę. bądź jednego ,bad* 
drugiego państwa. 

Propozycje p. Roślin ga 
sporze polsko-gdańsltim 

• Nazajutrz po zerwaniu rokowań 
polsko . gdańskich, toczących s e 
od 10 bm. do 16-go w Warszaw e 
a więc w ubegly czwartek zapro­
sił tymczasowy Wysoki Komisarz 
Ligi Narodów p. Rostng do sieb e 
generalnego komisarza Rzplitej. dr 
Papee i prezydenta senatu gdań­
sk ego dr. Z ebma. 

Podczas tej czwartkowej narady 
zaproponował p. Rostlng obu stro­
nom układ na przeć ąg trzech lat. 
mający stanowić pewnego. rodzaju 
„modus v'vendi" w spornych spra­
wach gospodarczych i celnych m e 
dzy Poiska a woinem miastem 

Prooozycje p. Rostinga dotyczy­

ły zarówno spraw celnych 1 kon­
tyngentowych. jak i sprawy wpro­
wadzenia waluty polsk ej w ka­
sach kolejowych na terytorium 
wolnego miasta, wreszcie uregu'o-
wania sprawy zakazów rozpo­
wszechniana pewnych dzienni­
ków gdańskich w Polsce i polskich 
w Gdańsku. 

Pon eważ jednak propozycje. 
stawiane przez p. Rost:nga sprawy 
celne 1 kontyngentowe zatatwaly 
jeszcze mn!ej pomyślnie dla Pol­
ski. n'ź prooozycje Gdańszczan. 
wysuwane podczas rokowań war­
szawskich — gener. komsarz 
dr. Papee odmówił ich przyjęcia. 

O długach Europy 
dalsze narady w Waszyngtonie 

LONDYN, 21.11. — Z Waszyng­
tonu donoszą, że kwestia przedłu­
żenia moratorium napotyka na po­
ważne trudności. Prezydent Hoo-
ver spodziewa sie. ie mocarstwa 
zaołaca przypadająca w dniu 15-go 
gtudnia ratę długów i nie ogłoszą 
swe) niewvołacalności. 

Rozwiązanie ca'ego zagadnienia 
długów zostanie przekazane nowe­
mu rządowi Roosevelta. Nastąp' 

Ś- p. L u d w i k a 
Z Ł u k a s t e w i c z ó w 

R a c z k i e w i c z o w a 

to w związku ze światową konfe-
rencia gospoHarcza w Londynie. 

NOWY JORK. 21.11. — Prezy­
dent Roosevelt oświadczył, iż prze 
dłuży swój pobyt w Waszyngto­
nie w celu omówienie z Hooveretn 
stanowiska Stanów Zjednoczonych 
w kwestii długów. 

Porozumiewać sie będzie także 
z orzewódcami demokratycznymi. 

Wszelka decyzia w sprawie e-
wentualnesro przedłużenia morator­
ium w odnowiedzi na orooozycie 
Francji i Ansrlji lub też w sorawie 
rewizii układów o warunkach spła­
ty dhieów. musi być — wedle oś­
wiadczenia Roosevelta — ratyfiko­
wana or?ez koneres. 

W niedziele popołudniu ogłoszo­
ne zostały uwagi rządu japońskiego 
do raportu komisji Lyttona. W ob­
szernym dokumencie rząd japoń­
ski polemizuje z opinjami i propo­
zycjami tej komisji która — iak 
wiadomo — orzekła, że Mandżurja 
ma charakter kraju chińskiego. 

GF.NEWA; 21.11. Rada Ligi Na­
rodów wznowiła dziś pod prze­
wodnictwem de Valery prace swej 
69 sesji przy udziale oprócz prze­
wodniczącego 5 ministrów spraw 
zagranicznych, a mianowicie Wiel­
kiej-Brytanii— Simona. Polska —. 
Becka Niemiec — Neuratha. Cze­
chosłowacji — Benesza oraz Nor-
wegil.r- Braątlandś.' . . -

Chipy' reererentpwane sa przśr 
byłego ministra >snraw zagranicz­
nych Welingtona • Goo. Jaoom* 
przez specjalnego delegata Maisn-
uka. 

Po krótkim wstępie, w którym 
wyraził podziękowanie dla komisj' 
Lyttona przewodniczący udzielił 
głosu przedstawicielowi Japonn 
którego przemówienie wypełniło 
przedpołudniowe posiedzenie. 

Delegat japoński raz jeszcze wy­
łożył ooglad swego rządu na ra­
port Lyttona. powtarzając krytyk; 
i zarzuty przedstawione w oglosTso 
nych wczoraj uwagach japońskich. 
Oświadczył wiec. że nie może po­
dzielić optymistycznych poglądów 
komisji co do przyszłości Cbin. 

MatsojAa.wyjaśniliiiąsleonlp-dja-. 
czego Japonia nie wniosła snrawy 
Mandżurjl do Ligi Narodów: 
, Powody, tego, bxty następujące: 

1) Uczucia narodq'we Jaoonji nie do­
puściłyby' interwencji obcej w M«n-
dżurii. 

2) Ze względu na powolność procedu­
ry Lisi. obywatele Japońscy w razie 
udwołanla sie Jaoonji do Ligi Narodów 

znaleźliby sie w niebezpieczeństwie. 
3) mentalność japońska Jest odmienna 

od zachodniej. Na zachodzie zaczyna 
sie dyskutować na długo, zanim Sie sy­
tuacja zaostrzy, podczas gdy Japoń­
czyk długo czeka, w nadziei pomyślne­
go. załatwienia. 

4) kiedy nastąpiło niespodziewane zer 
wanie. wydarzenia potoczyły sie nor­
malnym torem. 

Następnie n. Matsouka ponownie 
oświadczył, i e rząd japoński nie 
wspomagał ruchu niepodległościo­
wego w Mandżurji. zapewniając, 
że Japonia pragnie pokoju, a nie 
.chcę. obcych, terytoriów, . 

Organizacyj i Kółek Rolniczych. 
Komisarz inż. Rudnicki, zgod 

nie fNtem zarządzeniem, został 
wpic$vadzony w urzędowanie 
przez wojewodę warszawskie­
go. 

Rozw azan e Rady izby rota czei 
Inż. Bul.iteh! mianowany nzei nad komlntzem 

Minister rolnictwa i reform 
rolnych rozwiązał radę izby roi 
niczej warszawskiej, mianując 
jednocześnie jej komisarzem inż 
Janusza Rudnickiego, dyrekto­
ra Centralnego Towarzystwa 

Protest przeciw wyborom 
w Wilnie <se 

Wczoraj Sąd Najwyższy roz-ltu w.województwie wlleirsikiem. 
patrywal na posiedzeniu niejaw' Sąd Najwyższy postanowił 2 
nem stronę formalną 5-ciu prote protesty pozostawić bez uwzglę 
stów przeciw wyborom do sej- dnienia. Cztery inne protesty 
mu w okręgu Nr. 63 Wilno (mia przekazał na posiedzenie jaw-
sto i powiat), oraz jednego pro- ne Sądu Najwyższego w dniu 
testu przeciw wyborom do sena 23-im stycznia 1933*. 

Półtora miUrda za eiłtfci poda kowych 
w Belnlf 

BRUKSELA, 21.11. — Lud-' związku z tern przedłożony zo-
ność belgijska zalega w chw:li I stał ministerstwu finansów pro-
obecnej w płaceniu podatków jek>t zwalczania tych zaległości. 
na sumę 1 i pól miliarda fr. WI 

Dla kultu wo ny , : 
w$ława ..nlerletfceąo fronu" aą oagr»qrati Pofskt 

BYTOM, 21.11. — TeL wł..— by. przedstawiające momenty 
walk na froncie i jest dowodem że 
Niemcy chcą utrzymać ciągLv kurt 
wojny, co szczególnie uwydatnia 
Sie.w urządzeniu wystawy na „pło­
nącej"-grapicy wschodniej.. •. 

Wczoraj w Bytomiu odbyło, się u-
roczyste otwarcie wystawy pod 
znamienna nazwa „Niemiecki 
fiont". 

Wystawa zawiera płasko-rzeż-

Rekordowy lot okrężny 
z 8 azennharzami 

ZURYCH, 21.11. — Znany loł 
nik szwajcarski Walther Mittel-
holzer wystartował do* lotu o-
krężnego na trasie: Zurych —• 
Tunis — Fez — Teheran — Se* 
villa — Barcelona — Marsylia 
— Zurych. Mittelholzer leci na 
aparacie Fokkera z 3 motorami 
Wrighta o łącznej mocy 1009 
K. M. 

Towarzyszy mu 8 pasażerów, 
głównie dziennikarzy. Raid mą 
trwać fljk. 2 tygodni. 

- i * i • — — • » 

Ze Szczyplorny do Kalisza 
przen es'enle zwlpfc Legionistów 

W dniach 26-ym i 27-ym b. m. 
odbędzie sie w Kaliszu wielka uro­
czystość przeniesienia zwłok więź­
niów - legionistów, zmarłych w 
Szczypiornie. oraz złożenia ich w 
mauzoleum, wzniesionem na miejs­
kim cmentarzu w Kaliszu. 

Program tej uroczystości, urzą­
dzonej przez oddział Związku Le­
gionistów w Kaliszu przewiduje wy 
dobycie zwłok na cmentarzu tr 
Szczypiornie oraz eksportacje 
zwłok z kaolicy wojskowej do koś­
cioła w Kaliszu. Drugiego dnia od­
będzie sie w Kaliszu plenarne po-

11 ubitych, kilkunastu rannych 
Tragczay epilog wydęci U faszystowskie! 

RZYM, 21.11. — ty, przejeź­
dzie kolejowym pociąg najechał 
na wóz, wiozący 52 młodych fa 

siedzenie zarządu głównego Związ­
ku Legionistów, poczem z.kościoła 
św. Jozefa wyruszy kondukt po­
grzebowy na cmentarz miejski. 
Trumny zmarłych zostaną udekoro 
wane Krzyżami Niepodległości. 
Według programu, -na cmentarzzu 
wygłoszą przemówienia ks. prałat 
Janowski, prezes Sławek oraz pre­
zes okręgowy Związku Legionis­
tów w Kaliszu o. Wróblewski. 

Program uroczystości przewidu­
je przyjazd do Kalisza Pana Prezy­
denta Rzeczypospolitej. 

szystów, powracających z 
cieczki. Jest 11 zabitych I 
nastu ciężko rannych. 

-•HU-

B!um przeciw Herriotowl 
Możliwość przesilenia rządu we Francll 
LONDYN. 21.11. — Pertinax prze 

powiada w „Dany Telegraph". że 
w związku z obradami izby nad 
budżetem możliwość upadku gabi­
netu Herriota staje się coraz bar­
dziej prawdopodobna. 

Obecny stan rzeczy przedstawia 
sie w ten sposób, że Herrlot praw­
dopodobnie nie będzie mógł wyje­
chać do Oenewy z powodu możli­
wości wybuchu kryzysu gabineto- j 
wego. 

PARYŻ. 21.11. — W kuluarach 
izby deputowanych panują nastro­
je kryzysowe. Źródłem ich sa prze 
dewszystkiem koła socjalistyczne. 

przewidujące, że podczas debat* 
budżetowej Herriot nie zdoła utrzy 
mać sie u steru rządów. 

Ważna role w przyszłym kryzy­
sie rządowym odegrać ma podobno 
Leon Blurn. sprzymierzony z lewi­
ca stronnictwa radykalnego, którei 
przewodzi znany z wystąpień prze 
ciw Herriotowi na kongresie w Tu­
luzie poseł Bergene. 

I — 
Hit ler w Berl in ie 

n 2 5 lata lv prncv 

maAa. mmOTałto Senatu. Q. Wladysla-1 
wa BacJkiewicza. zmarła drda 20 b. m.| 

w Warszawi* 

W sati Kady miejskiej w Warszawie odbyła sie akademia, dla uczczenia zastug 35-letniej daialąlnośoi sipoJeczuei i 25-ileiniej pracy kierowniczej w. wp-talni. 
ctwie i opiece społecznej m. sL-War-sza-wy p. Kazimierza Koralewskiego. Nazdjecuj od lew'ej: wiceprezes Rady AfiejsiueJ Wflczyński. b. orezydent Warsi 

mn Zdzisław ks. Lubomirski, o. Kflca-lewska. iubiUł i fo. kardsnrt 

I Hłtler w towarzystwie swego wspót-
pracownfca.dr, OoeboeJsa. po. wylado-

I wanm na lotniku Tenpdhof pod Bertt 
. dgJAuiacr aa ewcyjoe oownaole, 

http://przyffadaja.ee
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Oskarżenie separatystów bretońskich 
o zamach na Herriofa 

Zamach czy manriestacja? — oto 
pytanie, na które władze bezpie­
czeństwa we Francji maja dać od­
powiedź. prowadząc dochodzenia 
w zazadkowym incydencie nie­
dzielnej podróży premiera Herriota 
do BretonB. 

Rozegrał sie ten incydent w na­
stępujących okolicznościach: 

Około Kodz. S rano strażnik Ił. 
nfl Ingrandes . Nantes został obu­
dzony odgłosem .eksplozji. Po pier­
wsze) eksplozji w kilka minut na­
stąpił drugi wybuch. 

Strażnik natychmiast udał sle na 
tor kolejowy I stwierdził, że szyny 
po których mini przejść pociąg po 
Spieszny do Nantes, wiozący pre­
miera Herriota I Inno oficjalne oso­
bistości. zostały na przestrzeni kil­
kuset metrów wysadzone przy po­
mocy materiału wybuchowego. 

Strażnik poinformował natych-
miast naczelnika stacji, który ze 
swej strony polecił zatrzymać po. 
cUc-

Odrazu podejrzenia sftierowaly 
sie przeciw separatystom breton-
sklm. którzy — jak się wyraził na­
tychmiast po zamachu Herriot — 
„swoja znikomość usiłują zamasko. 
wać zamachami i demonstracjami". 

Przyjęcie, jakiego zaznał Herriot 
w Nantes. gdv pociąg DO godzinnem 
opóźnieniu dotarł do tego miasta — 
było owacyjne. 

Mer miasta Nantes wyraził ra­
dość miasta, iż gości w swych mu­
rach szefa rządu francuskiego. 

..250 tysięcy bretończyków po­
legło na potu walki za wspólną 
sprawę francuska" — oświadczył 
w dalszym cągu mówca — przez 
to samo bretończycy dali dowód 
w wymowny sposób, iż czują się 
związani nierozerwarnerrrl węzłami 
z Francją. 1 

Przy tych słowach, przy dźwię­
kach marsza bretońskiego. odsło­
nięta została płyta z następującym 
napisem: 

„W tym tamka kstaiąi bretońsUch 
w sierpnia T.1&32 Franciszek Pierwszy, 
król Pranch. spadkobierca księstwa 
Bretońskleto. wydal edykt na prośbę 
stanów ztromadzonych w Vannes o 
i/ednoctenia Bretanii z Francla.". 

Po odegraniu ponownie marsza 
bretońskego. premier Herrot wy­
głosi} przemówienie, w którem pod 
kreślił, iż przez ten akt Bretonja 
powierzyła swe losy Francji. U-
nja z Francja jest nierozerwalna. 
"Wieczorem po bankiecie Herriot 

odjechał pociągiem do Paryża, że-
jemrny owacrmte.-

PARYŻ. 21.11. — Dochodzenia w 
sprawie zamachu dynamitowego 
na pociąg Herriota prowadzone są I 
bardzo intensywnie, dotychczas je 
dnak nie udało się natrafić na żaden 
Siad sprawców. 

•Władze policyjne sa przekonane, 
U nie chodziło o zamach na życie 
premiera, lecz raczej o manifesta­
cje autonomistów bretońskich prze 
ciw Francji i jej premierowi. 

W przekonaniu tem utwierdza 
władze fakt. że w nieznacznej od­
ległości od miejsca wybuchu usta­
wione były przez zamachowców 
dwie czerwone latarnie, które mia 

ły Skłonić maszynistę do zatrzyma 
nia Dociągu. 

W Nantes aresztowano wielu 
separatystów bretońskich, zamie­
szanych w poprzednie zamachu w 
Rennes i Vaimes, Większość ich 
jednak po przesłuchaniu zwolniono. 

Prezent Hoovera 
zrównoważony budżet Ameryki 

LONDYN 31.11. Rząd St- ZJedn. 
na posiedzeniu, które odbyło sie 
w Białym Domu pod przewodnic­
twem prezydenta Hoovera, roz­
ważał wielki plan oszczędności. 
który ma doprowadzić do zrów­
noważenia budżetu na rok 1933-34. 
Oszczędności wynosić maja. około 

1 miliarda dolarów. 
Rząd Hoovera. oddając władzę 

Rooseveltowi, zamierza jednocze­
śnie przekazać nowemu rządowi 
zrównoważony budżet. Oszczęd­
ności dotyczą głównie robót Inwe­
stycyjnych oraz wydatków na ad­
ministrację. 

Wstrząsy ziemi 
Ccy Polsce grozi katastrofa? 

AMSTERDAM, 21.11. W polu- Isterdainle. Utrechcie 1 . Hadz* 
dniowej Holandji zanotowano wczo Szkód większych nie zanotowano, 
raj o godz. 10-ej wieczorem simy1 ' 
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wstrząs ziemi. W Den Dunge za 
rysowały się mury miejscowego 
kościoła. Dwa dalsze wstrząsy od­
czuto koło godz. 1-ej w nrjfcy-
Wstrząsy odczuta również w Am-

I s t o t a 
miedzy F»olslcc| a Gd 

s p o r u 
Aakii 

Zerwanie rokowań" polsko - grdań 
sklch 1 decyzja tymczasowego ko­
misarza Ligi Narodów w Odańsku 
p. Rosfringa od której władze poi-
skie odwołały się pnzed forum Ge­
newy — budzą zrozumiale zainte­
resowanie dla Istoty sporu, który 
ostatnio przybiera niemal drama­
tyczne formy. 

Co stanowi przedmiot sporu? Na 
czoło wybijają się dwie sprawy: 
po pierwsze — t zw. kontyngen­
tów Łj. możności sprowadzania 
bez cła towarów z Nlemec' na po­
trzeby ludności gdańskiej; 'po dru­
gie — sprawa t zw. „obrotu uszła 
chetniającego". 

Przed 10 laty, zawierając w r. 
1922 t zw. „umowę warszawską" 
z Gdańskiem, Polska, licząc się z 
przyzwyczajeniami ludności gdań­
skiej oraz z zadawnonemi stosun­
kami gdańskich sfer gospodar­
czych z Niemcami, przyznała Wol 
nemu miastu prawo bezcłowego 
sprowadzania pewnej ilości towa­
rów z Rzeszy. 

W praktyce jednak okazało się, 
że kontyngenty te przekraczały po 
trzeby i możności konsumcyjne 
ludności gdańskiej 1 stale przen ka 
ly do Polski. Wytwarzało to słyń 
na „dziurę gdańską", przez którą 
przedostawały się do nas towary 
z Niemiec. 

Ten sam towar niemiecki, za 
który kupiec polski musał płacić 
wysokie cło, gdy go sprowadzał 
na drodze lesałnej, mógł być do­
starczony przez kuipca gdańskiego 
po cenie o wiele niższej, bo bez cła 
przez kontyngentowy sztrwgiel. 

Gdy w b. roku upłynęło 10-lecie 
„umowy warszawskiej", władze 
polskie uprzedziły Gdańsk, i e na­
da! tego stanu A rzeczy tolerować 
nie myślą — i ^prowadziły kontro 
le towarów, idących z Gdańska do 
Polski. 

To jest pierwszym przedmiotem 
obecnego sporu. Chodzi o stopnio­
we zniesienie „kontyngentów" 
przez coroczne ich zmniejszanie. 
Właśnie ustalenie tej stopniowo-
ści było przedmiotem ostatnich ro 
kowań w Warseawle. 

Drugim przedmiotem sporu jest 
sprawa t. zw. obrotu uszlachetnia­
jącego. Polska przed 10 laty przy­
znała Gdańskowi prawo sprowadza 
rria z Niemec pewnych surowców 
i półfabrykatów — również bez 

cła — celem przerobu ich w Odań 
sku (uszlachetnienia). 

Gdańszczanie jednak pojęli to 
prawo w bardzo oryginalny spo­
sób. Sprowadzali np. z Niemiec rę 
kawiczki. w Gdańsku przyszywali 
do nich guziki I... wysyłali do Pol­
ski jako wyrób „uszlachetniony". 

Sprowadzali bez cla z Niemiec 
żyletki, w Gdańsku zmieniali opa­
kowanie U. zasypywali Polskę tym 
towarem. 

Sprowadzał! atrament do „wlecz 
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Pochody głodowa w Austrii. Komu­
niści górnej Austrii usiłowali w sobo­
tę wieczorem urządzić pochody głodo­
we w różnych m ejscowrrściach gór­
ne! Austrii do Llnzu. Policja i żan­
darmeria rozproszyła manifestantów 
aresztując 87 osób. 

IS bomb na granicy. Trzech kimii-
ła<tzy bułgarskich przekroczyło gra­
nic* koło rmetsccwoścl Rcssan. udzie 
natknęło się na patrol higosłow ańskied 
gwardii cywiłnej. W starciu, jakie wy 
nikło, Bułgarzy rzucili 15 bomb, po­
czerń wrócili na teryioriimi bułgarskie 
pod osłona ognia bułgarskiego poste­
runku grancznego. 

Nowa tata „bezorlzornych". W So­
wietach znowu pojawiły sie bezdomne 
dzieci. W Moskwie zmobilizowano 500 
studentów pedagogów oraz 3000 ochot 
nik&w do walki i zlikwidowania nowe] 
fali ..beztwi żernych", 

Niemowlęta na lotelach urzędników. 
Tłum komunistów: złożony z męż­
czyzn. kobiet i dzieci, zaJaJ w sobotę 
popołudniu ratusz w Frankfurcie nad 
Menem. Demonstranci wtargnęli do u-
rzedu oeeki ssoiecrneil. Na fotelach 
urzędników złożono niemowlęta. Po­

licja po pewnym czasie opróżniła 
wiłach, itnfkaiac rozlewni krwi. ale 
przez 2 godziny demonstranci był oa 
nami na ratuszu I uniemożliwiali urzę­
dowanie. 

Przed nowym rekordem Amy John­
son.. Słynna lotniczka Amy Jolinson. 
która w rekordowym czasie czterech 
dni i 7 godzin przeleciała z AnglJI do 
Kapsztatu. zamierza obecnie w drodze 
powrotnej pobć swój własny rekord. 

Zamordowanie komunisty. Na Kau­
kazie północnym zamordowano człon­
ka krajowego komitetu partii komuni­
styczne) Swiackiego, który kierował z 
ramienia władz akcją magazynowania 
zboża na Kaukazie. 

Aresztowania w Genewie. W Gene­
wie, w związku z rozruchami z dnia 9 
listopada dokonano wczoraj aresztowa­
nia komendanta czerwonej gwardii w 
Genew.e. redaktora genewskiego orga­
nu komunistów „Rotę Fahne" i Jego 
szofera. 

Katastrofalne powodzie. W Bogocie 
(Kolumbia) ulewne deszcze połączone z 
gradem spowodowały wylewy rzek. 
Wskutek wylewów 10 osób poniosło 
śmierć a 20 odniosło rany. 

BERLIN. 2U1. Mieszkańców 
Nadrenii i Westfalii zbudziły nocy 
dzisiejszej, silne wstrząsy i huki 
podziemne. Wstrząsy trwa'v Orzez 
Pól minuty. W mieszkaniach po­
przewracały sle rozmaite przed­
mioty. 

Stacja sejsmograficzna kolo 
Frankfurtu nad Menem zanotowa­
ła najsilniejsze wstrząsy około.g. 
I-ej w nocy. Po czterech minutach 
!nsrn*mentv powróciły do równo­
wagi. 
• 

W związku z powyzszeml wiado­
mościami zwróciliśmy sle do p. dyr. 
Paiistw. Instytutu Geologicznego prcl 
Morozewlcza a prośbą o wyjaśniania 
te] niezwykle] katastrofy. 

— Tego rodzaju zjawisku geolnzicz-
ne — mówi prof. Morozcwici — ale 
są czemś nlezwykłem. Są to często 
mechaniczne przesuwania sie mat zmm 
nycli, ziemia nieustannie kurczy tlę I 
„osiada" I proces stygnięcia skorupy 
ziemskiej powoduje stale wstrząsy w 
różnych punktach globu. Tego rodzaju 
zjawiska mieliśmy niedawno 1 w Pol­
sce na G. Śląsku. Wstrząsy te nie ma­
ją nie wspólnego z trzęsieniem ziemi • 
przyczyn wulkanicznych. 

Czy wstrząsy ziemi w Holandji mo­
gą mieć jakiś oddźwięk w Polsce? Ra­
czej nie. Są to zjawiska o charakterze 
przeważnie lokalnym, przestrzeń około 
tysiąca kilometrów dzieląca obszar Pot 
ski od brzegów Atlantyku Jest dnie 
znaczna, aby tego rodzaju wstrząsy, 

zadecydowany przez Uge"WNar(£|m<>*,y ocłbi,! *'« u n a*-'w każdym ra­
dów, do której Polska s'ę odniesie l]t ° trzęsieniu ziemi raczej nie mołe 
z prośbą o rozstrzygnięcie. 'być mowy. 

S.O.S! r azlruiacy!•• 
Podejrzany wybuch w Tylży 

nych piór" z Niemiec, nalewali w 
Gdańsku do butelek i... wysyła!! 
do Polski. • 

I na odwrót: z Gdańska wysy­
łano do Niemiec buraki, a sprowa­
dzano cukier bez cla, którym za­
sypywano Pomorze; posyłano do 
Niemiec sztaby żelaiza, a sprowa­
dzano maszyny rolnicze, którerrri 
— jako nleoclonemi — konkurowa 
no na rynku polskim. 

Słowem: „obrót uszlaolieMatią-
cy" byl również czynn.klem, roz­
szerzającym „dziurę gdańską", 
przez którą przeciekały dziesiątki 
m3jonów złotych skarbu polskie­
go. 

I oto właśnie na ostatnich roko­
waniach miano ustalić, co właści­
wie oznacza „obiót uszrachetn^a-
iacy" — przyczem władze polskę 
stały na stanowisku, że oznacza to 
podwyższenie wartości danego wy 
robu przynajmniej o 50 proc. 

Taka jest istota sporu polsko -
gdańskiego w sprawach cełno-go-
spodarczych, przez upór Gdańska 
nie załatwionego w bezpośredniein 
porozumieniu obu stron, a przesą­
dzonego w pierwszej (stancji przez 
p. Rostmga, będzie ostatecznie 

KRÓLEWIEC, 21.11. Oplnja 
publiczna poruszona jest wiado­
mością o wybuchu w Tylży cy­
sterny z gazem trującym. 

Wedle oficjalnego komunikatu, 
byl to transport chloru płynne­
go. wysłane 'oąrzez tylżycką fa­
brykę celulozy. -

Ofiara wypadku padły 23 oso-

Pełna tabela wczorajszego c agnen a Loterii Państwowe* 

Nin. Beck 
w Genew e 

GENEWA, 21.11. — Wczoraj wie 
czorem przybył do Genewy rrrrni-
tru w M.S.Z. p. Szembeka. 
nistrem Szembekem, min. Raczyń 
skim oraz radcą Gwiazdowskim. 

Min. Beck zamieszkał w hotelu 
„Des Bergues" 1 jeszcze w ciągu 
wieczora odbyt w swych aparta­
mentach konferencje z wlce-mi-
n'strem Szembekiem, ministrem 
Raczyńskim oraz radcą Gwiazdow 
skim. 

Zł. 2.000 aa n-rv: 9474 125995 
Zł. 10000 na nr.: 93967. 
Zł. 5000 na o-ry: 24661 60095 130697. 
Zł. 400 na n-rv: 72340 94418 98135 

106560 122706 
Zł. 200 na n-ry: 32470 35676 41580 

62586 77119 81937 86458 94418 93487 
125777 126073 127627 133596 135863 

Zł. ISO na n-rv: 194 1916 1546 5250 
16673 28541 30261 55346 52906 74196 
74438 110046 113367 127576 111254 
S0544 46688 120709 77473 89056 66508 
102984 79547 58809 120378 62003 128242 
80778 67602 72660 76161 134575 146472 

Stawki 
203 416 555 753 67 90 936 54 1004 

57 75 94 172 408 TI 519 624 924 2217 
385 535 696 731 72 3052 427 3? 593 
666 992 4174 215 82 334 82 432 605 
913 5099 177 231 365 73 77 442 54 578 
644 705 52 922 6227 31 325 420 570 85 
740 57 83 807 7126 69 422 642 875 
8026 481 710 856 80 88 9047 54 101 22 
302 75 446 513 96 732 830 

10061 79 134 251 318 56 823 33 901 
11017 234a47 352 54 73 410 535 636 
706 17 12225 73 380 446 822 37 13012 
96 357 574 14150 340 48 58 15121 6b 
422 75 752 16127 39 63 71 216 509 16 
20 622 35 709 62 875 961 17030 44 122 
378 694 750 70 841 910 18085 464 502 
81 606 44 S8 724 924 19135 229 440 
521 712 14 49 824 44 950 
20003 48 164 67 218 650 740 979 

21001 84 210 347 577 626 824 935 
22207 14 453 670 78 708 816 23153 226 
64 373 88 524 61 751 809 63 929 37 82 
24038 276 376 592 658 81 810 

.25!10 241 42 335 60 862 84 26197 329 
421 78 552 66 603 818 27085 189 218 27 
473 86 28066 169 420 618 898 948 291)6 
302 4 551 663 739 
30201 506 45 645 76 905 27 31044 293 

400 88 706 55 876 88 914 62 32168 215 
26 30 59 328 69 497 626 819 905 9 33102 
202 345 405 44 507 621 663 788 982 34050 
95 203 66 97 445 513 745 47 885 35218 
375 519 699 720 76.998 36114 487 547 
65 635 720 43 95 37054 114 749 52 99 
904 63 38156 527 73 98 722 6S 877 39121 
74 383 639 55 75? 997 
40130 60 342 642 907 41051 65 101 488 

521 961 42024 200 418 87 540 657 741 
94 814 921 80 43059 588 771 44523 80 
645 49 93 45063 155 829 326 526 697 
747 952 96 99 46103 535 704 849 984 
47006 180 208 310 449 690 870 921 48029 
93 288 334 439 854 909 49167 677 821 
50112 80 221 479 524 659 80 890 

51046 315 41 75 517 98 751 861 52043 
387 651 63 767 53094 281 308 442 69 
S9 545 704 8 885 54061 190 421 554 S07 
65 925 63 55055 67 <jfe 13 19 430 60 
544 605 15 70 715 3fT50 829 94 56216 
577 629 48 744 811 44 939 57172 237 
450 526 55 97 955 58206 586 59205 22 
76 318 418 32 600 88 
60037 43 197 310 457 71 510 19 99 

713 8O0 8 16 980 91 61063 180 280 366 
68 707 21 893 998 62273 550 72 657 734 
43 63147 49 314 418 23 57R 80 745 839 
64296 422 40 47 W> 602 35 711 R15 069 
65067 167 85 229 421 R0 569 83 650 93 
813 68 71 66202 62 3S4 417 22 34 581 
623 43 849 932 36 82 67326 83 495 558 
64? 972 68062 144 200 630 69056 126 

427 508 694. 
70004 87 157 415 533 74 94 663 878 

71209 322 490 572 94 830 72152 93 257 
333 86 698 783 914 73085 103 40 522 
687 89 74233 303 36 624 764 91 970. 

75120 506 85 679 996 76444 48 577 867 
77066 84 95 249 70 391 473 616 78238 
393 570 733 82 953 79050 90 420 508 97 
665 858 91. 
80036 392 452 554 641 44 781 822 

76 94 981 82 81138 73 565 771 82205 
94 302 46 53 690 827 83081 459 786 837 
84189 269 693 776 85143 269 94 352 616 
806 64 903 87 86128 422 78 536 38 50 
866 87016 30 563 622 71 763 829 88042 
93 281 300 534 655 749 54 840 83 94 
89065 159 530 737 929 75. 
90102 24 95 467 599 607 68 701 91157 

425 911 92009 116 313 601 93180 225 
330 32 414 94 545 653 728 963 64 94007 
264 389 665 741 966 95045 215 17 25 
619 827 58 906 71 96093 151 244 64 574 
647 755 906 59 97032 108 333 535 611 
754 867 98378 749 68 919 99159 99 369 
489 635 919 37 44 81. 

100142 262 362 512 48 83 660 95 
875 101056 69 165 260 444 74 636 43 
814 102071 165 220 347 468 545 59 99 
695 913 103149 63 92 253 63 96 391 
572 658 86 921 104114 226 44 335 408 
714 834 970 105270 81 384 479 522 26 
27 77 873 106032 141 71 89 213 60 61 
510 34 810 107021 281/342 73 474 507 
18 66 668 82 94 803 \I08094 241 330 
419 500 638 71 737 951) 109026 36 528 
601 73 767 75 856 60 9*5 

110248 367 408 533 947 111011 229 
84 330 81 943 68 83 112239 318 436 607 
77 825 46 113130 92 319 57 828 929 

114171 822 115120 282 443 116030 97 
228 355 497 634 62 98 845 117050 78 
100 349 569 678 747 887 958 70 118045 
54 186 253 346 52 410 13 39 656 712 
119151 647 754 63 840 
120098 161 295 403 608 944 121158 

454 644 70 75 122192 343 443 667 869 
123311 29 434 540 742 91 814 74 979 
124077 524 602 79 791 809 77 
125008 13 176 224 68 357 619 723 

126060 272 333 53 75 405 92 566 873 
922 29 127077 154 61 315 36 70 495 
576 618 74 898 920 69 128225 594 746 
810 32 R6 129607 42 69 736 834 906 59 

130038 74 77 106 36 45 78 618 35 43 
867 131097 170 216 .11 326 490 576 716 
132135 334 736 952 133004 67 154 64 
240 441 702 39 59 78 866 901 134000 19 
173 201 49 458 664 865 951 135239 45 
W 483 772 854 1.16O06 50 206 94 414 
503 60 611 709 39 804 1.37144 300 31 
523 76 616 138164 96 204 569 603 41 
74 1.39221 60 315 466 510 63 685 772 
828 927 35 

140185 294 369 780 903 141083 246 
595 627 896 900 142000 112 215 458 77 
5.30 64 14.3027 595 684 769 144056 231 
36? 664 750 89 814 145119 52 369 492 
767 146486 850 930 .37 71 147028 89 94 
127 71 486 545 807 927 39 94 

by, które zostały przewieziona 
do szpitala. Stan Ich budzi po­
ważne obawy. 

Na miejsce katastrofy udała sl« 
straż pożarna oraz oddział sape­
rów. Drużyny ratunkowe wy­
posażone są w maski Razowe. 

Wybuch gazu trującego w 
Tylży przypomina w dużym sto­
pniu wybuch fosgeuu w Ham­
burgu. . 

GIEŁDA 
OIELDA WARSZAWSKA 

Dewizy 
Belgja 123.70: Odańsk 173.30: Holan­

dia 358.50: Londyn 29.26 — 29.23: No­
wy Jork 8.919: Nowy Jork (kabel) 
8.923; Paryż 34.95; Szwajcaria 171.65; 
Włochy 45.70. 

Papiery procentowe 
7 proc. poz. stabilizacyjna 55.50 —i 

56JO — 55.75 (w proc.): 4 proc ooi. 
inwestycyjna 99.00 — 99.25 — 99.001 
4 oroc. państw, poż. premiowa dolaro­
wa 51.50; 6 proc. poż. dolarowa 57.50 
— 58.50 — 57.50 (w proc); 10 proc 
POŻ. kołelowa 103.00 (w proc.): 8 proc. 
L. Z. Banku Qosp. Kraj. 94.00 (l6I*8h 
8 proc. oblg. Binku Uosn. Kraj. 94.00 
(161.6.1): 7 oroc L. Z. Banka Ooso. 
Kraj. 83.25; 7 proc oblig. Banku Oosn. 
Kraj. 83-35; 8 proc. L. Z. Banku Romo. 
go 94 00; 7 proc. L. Z. Banka Rołnego 
S3.25: 7 proc L. Z. ziem. doi. 49.00 (w 
proc); 8 proc L Z. Warszawy 58J» 
57.38; 8 proc. L. Z. Lodzi 54 00. 

OIELDA ZBOŻOWA 
Zyto standart I-szv 15.75 — 16,00, 

żyto standart II-gi 15.50 — 15.75 psze-
iica Jara czerwona szklista 27JO — 
28.00; pszenica jednolita 26.50 — 27.00, 
pszenica zbierana 26.00 — 26.50: owiee 
Jednolity 16.50 — 17X10. owies zbiera­
ny 15.50 — 16.00: JeczmieA na kasze 
15.25 — 1575. leczmieft browarny 16 BO 
— 17.50: mąka pszenna luksusowa 
45.00 - 50.00. mąka pszenna 0000 40.00 
— 45.00. mąka żytnia pytlowa I-*er 
gattme* 26.00 — 28.00. mąka zrtofa 
sitkowa I razowa 20.00 — 22.00. 

ii 

Skim. 24038 276 376 592 658 81 810 6*9 972 68062 144 200 630 69056 126 77 825 46 113130 92 319 57 828 929 Sitkowa 1 razowa 20.00 — 22.00. 
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smtmaw gggggBES 
(Ć-WICZ) 

Przeklęta miłość 
P O e w 1 6 ć 

Lasowsklego rozstrzelano jeszcze przed pół­
nocą. 

Po ataku niepohamowanego płaczu uspokoił 
i fc i spokój ten zachował do ostatniej chwili. I on 
krokiem pewnym szedł na miejsce stracenia. 

Tam wszystko było już przygotowane. Obok 
mSłupka" stała na ziemi rrurrrna, po za nim zaś wi­
dniał wykopany dół. 

Ody skazaniec stanął przed stjupklem, ztti&ył 
sie żołnierz z sznurem w ręku. by Lasowsfóego 
0>rzy wiązać. 

— Panie prokuratorze, — zwrócił się ska-
«any do przedstawiciela prawa, — prosiłbym, 
i e b y mnie nie przywiązywano. 

— Kiedy widzi pan... 
— Ręczę, że będę stał spokojnie. I oczu pro­

szę mi nie zawiązywać. 
Prokurator zginął przyzwalająco jtfową. 
Dowodzący plutonem egzekucyjnym oficer 

podniósł szablę. Żołnierze wzłęfi broń do oka... 
Opuszczona błyskawicznym ruchem szabla 

ze świstem przecięta powietrze... Ciało skazań 
ca wykonało ruch wstecz i odbiwszy się od słup 
ka, runęło na ziemię... 

Z roztrzaskanej czaszki buchnął strumień 
krwi... 

Po chwili na sosnowe, niemalowane wieko 
trumny, mieszczącej zwłoki skazańca, posypały 
się grudy ziemi... 

Od chwili aresztowania Włoczyńskiesro, La-
sowskiego i Łajewskiej po Warszawie krążyły 
pogłoski o wykryciu afery szpiegowskiej i po­
czynionych w związku z tern aresztowaniach. 

Po kawiarniach, cukierniach i restauracjach 
opowiadano sobie szczegóły coraz sensacyjniej-
sze i farrtastyczniejsze. wymi;en:ano coraz to 
inne nazwiska osób rzekomo zamieszanych w tę 
aferę. Mówiono wiele, ale nikt nic dokładnie 
nie wiedział. 

Dopiero nazajutrz po egzekucji ukazała się 
W dziennikach lakoniczna wiadomość: 

„Wczoraj sąd okręgowy w Warszawie, Jako 
doraźny, rozpatrywał sprawę Jana Wroczyń­
skiego. znanego właściciela zakładów metalur-
jricznych „Kruszec", Władysława Lasowskiego. 
urzędnika kontraktowego I Teodozji Łajewskiej. 
fortancerki z kawiarni „Atlantyk", oskarżonych 
o szpiegostwo na rzecz sąsiedniego mocarstwa. 

Sąd uznał winę oskarżonych za udowod­
nioną i skazał Włoczyńskiego 1 Lasowskiego na 
karę śmierci przez powieszenie, Łajewską zaś 
na bezterminowe ciężkie wiezienie. Na skutek 

podania o łaskę skazanemu Lasowskiemu karę I Szarytka pochyliła się więcej, przytulając 
śmierci DTzez powieszenie zamieniono na roz- niemal ucho do ust chorej. 
strzelanie. | — Panu Stefan na imię, — zwróciła się da 

„Wyrok wykonano. Egzekucja Lasowskie­
go odbyła się około północy. Wloczyńsklew zaś 
o świcie. Łajewską przebywa w więzieniu Mo-
kotowskiem do czasu przewiezienia Jej do wie­
zienia świętokrzyskiego, co nastąpi w tych 
dniach. 

Nieznośny ból klatki piersiowej. Coś szar­
pało boleśnie płuca przy każdym oddechu. Ela 
Jęknęła. Jakaś chłodna dłoń dotknęła czoła cho­
rej. Usłyszała powiedziane szeptem słowa: 

— Zdaje się, że przytomność jej wraca... 
Chciała odpowiedzieć potakująco, nie mogła 

jednak dobyć głosu z obolałej piersi. Usiłowała 
skinąć głową, ale i to było ponad sMy... 

Z trudem otworzyła oczy i ujrzała pochy­
lone nad nią dwie głowy. Jedna z nich tonęła 
w białym kornecie. 

— To szarytka, — pomyślała, ale ta druga 
twarz... Kto. to jest? 

Zaczęła wpatrywać się bacznie. Twarz ta 
była Jej znajoma. Miska, a nawet droga. Kto to 
może być? 

Nte spuszczając oczu z tej twarzy zaczęła 
usflnie pracować myślą, I nagle mroki nieświa­
domości rozsiały się: poznała... 

— Stefan, — usiłowała szepnąć, ale'poru­
szyła tylko bezdźwięcznie wargami. 

Horze wsklego. 
— Stefan, proszę siostry! 
— Poznała pana, bo mówi: Stefału. 
Horzewski pochwycił lezącą bezwładnie na 

kołdrze białą rączkę EU 1 przytulił do utti 
a z oczu trysnęły mu łzy. 

— Dlaczego płaczesz, — szepnęła z wysfł-
kiem Ela. — Czy ja umieram? i 

— Nie, najdroższa, nie. Odrzuć precz taki* 
myśli... 

— A gdzie ja jestem i dlaczego czuję sta 
tak i l e ? " 

— Jesteś w szpitalu, kochanie. Uległaś wfw 
padkowi I musisz tu czas pewien połeżed. 

— Wypadkowi? Jakiemu wypadkowi? 
— Nie mów nic. kochanie, bo lekarz zaka­

zał ci mówić. Jutro będziesz się czuła lepiej, t o 
porozmawiamy. 

Chora przestała szeptać, natomiast znać byw 
ło. że z tajn3ków myśli wydobywa z trudem ta-
kieś wrażenie, które się tam tatfo. Zwolna 
w mgle niejasnych wspomnień zaczęło się żary* 
sowywać czyfeś oblicze, straszne, napiętnowa­
ne wściekłością. Dziko patrzące oczy, rozdęta 
nozdrza, uchylone usta, z których wydobywtł 
słc chrapliwy oddech— 

(Dokończenia natawd 
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N o w v sstanrinr Piekło nienawiści małżeńskiej 
Zmarła córeczka nie pogodziła ich... 

PruieKtor Połiieeh«i*i warszawskie! Prof. Andłzej Pszen.oki w cliwa, ota-
rowywania uru,ndow;we«o przez siebie sztandaru Towarzystwu Bratniej Po 
mocv studentów Politechniki warszawskiej podczas onegdaiszego święta 

Politechniki. 

Pielona aleją, wiodąca. z cmen-
, tarza w Nicei ku miastu, szedł pe-
| winego popołudnia CJemerrt Cor-
netti, właściciel znanego w Nicei 
sklepu z kapeluszami. Nagle. z za 
węgla pewnej wilii ktoś strzelił do 
niego parokrotnie z rewolweru. 

iCornetti padł zalany krwią. Tłum 
i zbiegł się na odgłos wystrzałów. 

Osobę, która strzelała, schwyta-
I no. 

Okazało sie. że była (o p. Flora 
Bricon, eks-żona Cornettiego. 

Cofnetti, mimo poważnych ran. 
jakie odniósł wyzdrował i mógł 
stawić sie sam na procesie. 

I tu. na tym procesie wyszła na 
jaw cala tragedia pożycia tych 
dwojga ludzi. 

Cornerti miał z żona dwie có­
reczki: Soiange i Florelle. 

Pewnego dnia. młodsza dziew. 
czynka, 5-lctnia FloreKa wygada­
ła sie przed ojcem z rozmaitych 
faktów, które obudziły w nim po­
dejrzenie. Po nitce do kłębka, tra­
fił na ślad zdrady żony. Skandal! 
Kozwód! 

Ale matka nie mogła przebaczyć 
małej FloreM, że ta stała się przy-

Portret trupa 
Nic samów iv przeżycia malarza 

Co nocy można spotkać malarza 
IW., lak krąży ulicami Warszawy, za­
patrzony w Jakieś dalekie swoje wizje. 
Przed niedawnym czasem popełni! w 
(Warszawie samobójstwo Jeden z nie-
awyklych ludzi — dr. O. 

Dr. O. — matematyk, filozof, poeta. 
(Wszystko obejmował badawczym urny 
•lem: najbardziej zawile problematy 
matematyki, zagadnień społecznych, re 
Jigji. sztuki. Pisał niezwykle rzeczy o 
muzyce, polityce, kulturze. Posiadał 
nadzwyczajne zbiory, dziwne i rzadkie 
druki, rzadkie I cenne przedmioty. 

W. — malarz o niesamowitej barwie 
talentu. Zna go Warszawa, zna Zako­
pane, gdzie Spędza większość roku. 

Obydwu łączyły od wielu lat zażyle 
atosunKi. 

Niespełna dwa lata temu dr. O. sta­
nął w obliczu katastrofy. Przekroczy! 
wąską linie dzieląc* świat realny od 
obledu. W Jednem z prowincjonalnych 
miast, gdzie mieszkał z rodziną. dosta! 
ataku szału. Usiłował zamordować 
synka (Pisano o tern obszernie w ga­
zetach). Umieszczony w szpitalu war-
Jatów wyszedł stamaąd po paru mle-
łlacach. Wracając do życia normal-! 
rego w kancelarii szpitala widział iwo 

Pi .e l rozbiciem banko 
w Hon.e Carlo 

u QCe bandy szalcrtw 
Nareszcie nieomylny aystenit — 

gzeptano ż zazdrością, patrząc na grapę 
przylaciót. siedzących przy Jednym sto 
liku. w bocznej san" kasyna, Monte -
Carlo, gdzie grywa sie w „bacca". 

dra była wysoka: po każdej turze 
grabki krupiera przysuwały szczęśliw­
com coraz nowe stosy złota I bankno­
tów. Nacięcie „kibiców" 1 uczestników 
gry potęgowało się iz minuty na minu­
tę; niebawem przed posiadaczami ta­
jemnego systemu znajdowało się kilkaset 
tysięcy franków. Jeszcze pół godziny 
takiej gry. a bank będzie rozbity! 

Od czegóż Jednak argusowe oko miel 
•cowego detektywa? Wyśledziło ono 
tajemniczego Jegomościa w ciemnych o-
kuluarach; stał za krupierem I nie spusz 
czając zen oczu, bębnił nerwowo t>o 
•toie. 

Owo bębnienie było kluczem do roz­
wiązania zagadki, a czarne szkła — 
środkiem pomocniczym do odczylyw* 
nia tajemniczych znaków na wierzch' 
•lej stronie kart. Znaczył Je Jeden t 
krupierów, będący w zmowie z mię­
dzynarodową bandą, która składa sie z 
dziesięciu członków: anglików, hlszpa-
nów. francuzów I chllUcźyków. 

Ją kartę choroby. „Schizofrenia. Ataki 
szalu. Wyleczony, lecz choroba może 
się powtórzyć"... 

Odtąd żyl w obawie nadejścia no­
wego ataku. Badał, czekał, bal się. 
Trzymał się na wodzy, lecz gdy po­
grążał się znów w odmęt narkoty­
ków — z tragicznego oszołomienia wy 
taniała się ku niemu nowa fala szalu. 
Widział śmierć nad głową swego syna. 

I oto doszedł do prostego wniosku. 
Przez tydzień uszczelnia! swól pokój, 
zaklejał i zamazywał gipsem najdrob­
niejsze szpary. Potem odkręcił kurki 
gazowe i pisał list do W. 

Otruł się. List by! krótki: Ostatnia 
wola, by malarz W. natychmiast po 
śmierci namalował Jego ostami por­
tret 

W. pojechał. Zamknął sie w pustem 
mieszkaniu sam na sam z trupem. Za­
palił wszystkie światła. Ustawił sta-
lugl. Malował przez całą noc. Szki­
cował wszystkie odcienie skóry, wyraz 
stygnącej twarzy, wszystkie stadja, 
dopóki ostatnia kropla ciepła nie ucie­
kła z martwych zwłok... 

Odtąd — po tamtej nocy — od kilku 
tygodni można nocami spotkać mala­
rza W., Jak lorąży po ulicy, gdzie zmarł 
O. Zapatrzony w Jeden punkt, z rękami 
wtuloneml w kieszenie płaszcza, ztnar 
znięty, chmurny, sam. Wolnym kro­
kiem przechadza się do Swłru. Próżno 
go zapytać o co, próżno zaczepić — 
nie odpowie nic, ofuknie I pójdzie da­
lej zapatrzony w sobie tylko wiadomy 
punkt. 

czyna lei nieszczęścia, I m+mo pto 
testów starszej córeczki Soiange. 
znęcała sie nad mała. 

Cornetti, dowiedziawszy . sie o 
tern. rozłączył matkę z dziećmi i 
nie pozwolił jej z niemi widywać 
sie. 

Tymczasem starsza dziewczyn­
ka, Soiange, ciężko zachorowała i 
umarła. Matka' nie mogła dziew­
czynki zobaczyć przed śmiercią. 
Cornerti i pielęgniarka, która do­
glądała chorej, twierdzili na spra­
wie, że Soiange nie chciała wpu­
ścić matki i że raz. gdy ta wtar­
gnęła przemocą do iej pokoju, rzu­
ciła w nia książka. 

Ale matka zapałała checia zem­
sty. Już na pogrzebie dziewczynki 
chciała strzelić do męża. ale Ja 
powstrzymano. Uczyniła to w ty­
dzień później, gdy Cornerti wra­
cał z grobu małei Soiange do do­
mu. 

Podczas procesu doszło znowu 
do gwałtownej sceny miedzy mał­
żonkami. 

Cala Nicea jest poruszona owym 
sensacyjnym procesem, oczekując 
niecierpliwie wyroku. 

Zjazd P c o w i a k ó w w W a r s z a w i e 

P o ż e g n a n i e szefa 

KOBIECIARZ 

W k!ub:e urzędników państwowych z akończyl ouegdaj swe obrady dwu­
dniowy zjazd delegatów Polskie! Organizacji Wojskowej. Na zdjęciu od le­
wej: min. Hubicki, min. Boerner. gen. Rydz-SnMtly. prezes Stawek, gen. 

Oaijca 1 Inni. 

2000 nowych świętych 
Chińczycy męczennikami kościoła 

• • 

W kasynie oficerskim w Warszawie odbyło się onegdaj pożegnanie mjr. 
dyni. Cwiryna. opuszczającego stanowisko szeia Wojskow-eigo Instytutu 
naukowo - wydawniczego. Na zdieciu mjr. dyipl. Cwiryn. mjr. Remiszew­

ski. mjr. Thum. kDt Kowalski i inni. 

W wolnych chwilach 
Pirlkownfk Lawrence, legendarny 

przywódca plemion arabskich, i które­
go nazwiskiem łączy się tradycyjnie 
wszelkie ruchy rewolucyjne w zachod­
niej Azji, autor niezwykle ciekawych 
pamiętników, dokonał ostatnio przekła 
du „Odysseji" na Język angielski. 

Ilość nakładu jest bardzo ograniczo­
na, bo wynosi zaledwie 500 egzempla­
rzy. 

Wydanie jest luksusowe, ozdobione 
reprodukcjami waz greckich. 

Wydawcą Jest znana firma Bruce 
Rogers w Londynie. 

Radio-bazar 
W .Pradze czeskie] została ol war 

ta pierwsza tego rodzaju w Euro­
pie' giełda radiowa, t. zw. „radjo-
bazar". 

W saJach giełdy znajdują się wy 
stawione aparaty radjonadawcze I 
odbiorniki wszystkich możliwych 
tyipów. poczynając od najstarszych 
a-ż do najnowszych modeli. 

Ze względu na istniejące i obo­
wiązujące w Czechosłowacji prze­
pisy o sprzedaży starych radiood­
biorników i nabywaniu nowych, po 
wstanie giełdy ułatwi ogromnie 
posiadaczom aparatów nabywanie 
nowych i wyzbywanie sie starych 
aparatów. 

Echem krwawej rzezi w Chinach 
tak zwanego „powstania bokser­
skiego" w r. 1900 — jest podnie­
sienie do godności męczenników 
przez Stolicę Apostolską 2.000 Chlń 
czyków. poległych w obronie wia­
ry. 

Urzędowy akt zaliczenia ich w 
poczet męczenników Kościoła oraz 
podniesienie do godności „błogo­
sławionych" 29 wyznawców wia­
ry odbędzie się w lutym przyszłe­
go roku. 

Akt ten Stolicy Apostolskiej 
przypomina jeden z najbardziej 
dramatycznych rozdziałów krze­
wienia cywilizacji i wiary w dale­
kich Ch.nach — powstanie bokser­
skie. Pierwszą iskrą, która wznie 
ciła pożar, było zamordowanie 
przez Chińczyków na łesieni 1900 
riku dwu niemieckich misjonarzy 
w Szan-Tun. 

Niemcy zażądały nietyfko prze­
proszenia i odszkodowania, ate ró­
wnież gwarancji w postaci kon­
cesji w Cziao-Cziao. 

Był to okres, w którym mocar­
stwa zmierzały do stworzenia so­
bie na terytorium chiń-skiem bez­
piecznej bazy. Stanowisko Niemiec 
uznały Chiny jako afront, tem bar 
dziej upokarzający, że krótko po­
tem Rosjanie okupowali Port Artu­
ra, a Anglicy usadowili się w 
Weihe-Wei. 

Wybuchł bunt. Krwawa pożoga 
rozlała się po Chinach, przyczem 
pastwą Jej padły w pierwszym 
rzędzie misje katolickie, zwłasz­
cza zamieszkane przez Chińczy­
ków - chrześcijan. Dzieje tych mle 
sięcy powstania obfitowały w po­
tworne dramaty: tak nappzykład 
w sposób nieludzko bestialski za­
mordowano sędziwego kapłana O. 
Faccrrri, dwadzieścia sióstr zakon­
nych spalono żywcem w kościele. 

Obecnie n!ew:elka cześć ofar 

(o wróża gwarny n i dzień 22 listopada i 
Powodzenie w pracy organizacyjne! 

CZYTAJCIE 

(nlib hwśm 

Pan Sławomir Tuchband udał 
sie na wycieczkę. Wędrując z 
plecakiem po łące spostrzegł 
młodą, ładną dziewczynę, pasą­
cą krowę. 

Sławomir zbliża się do niej 1 
powiada: 

— Ładną masz krowę, moja 
mała... 

Dziewczyna uśmiecha się i od­
powiada: 

— Mnie pan nie nabierze, 
pewnie wszystkim kobietom 
mówi pan to samol (a) 

Prawdę powiedzla-
l wszy wczesny ra-
I nek nie da się w ża-
jden srposób zaliczyć 

S do okresów pomyśl­
nych i może nam 
przynieść sytuacje 
nielasne i zapląta­

ne. złudzenia, podstępy li* też zetknię­
cie się z ludźmi nie zaslugulącyml na 
zaufanie, którzy zapragną wykorzystać 
nasza łatwowierność. 

Jeszcze i krótko przed eodz. 9-łą mo 
żerny przeżywać jakieś nieoczekiwane 
niepokoje, lecz późnie! — w miarę pod 
noszenia się słońca nad horyzontem— 
dadzą się wyraźniej odczuwać dodat­
nie wpływy kosmiczne astala/ace i nar 
monlzulące, przynosząc dążenie do sku 
pienia, rozwagi, porozumienia l zgody. 

A Jednak między godS. 14-ta a 15-ta. 
możliwe jeszcze Jakieś trudności, nie­
porozumienia z podwładnymi lub drob­
ne niepowodzenia w naszych wysił­

kach życiowych — I dopiero w okresie 
późniejszym — zwłaszcza koło godz. 
17-ej — możemy oczekiwać manifesto­
wania się lepszej passy życiowej, prly 
noszącej powodzenie i dobre poczucie. 

Wieczorem dodatnie wpływy kosmi­
czne, które działają od kilku dni — o-
siagmą swe najwyższe nacięcie, przy 
nosząc stałość, dążenie do wierności, 
powagi i skupienia, połączone z roz­
waleni uświadomienia moralnego, chę­
cią przejęcia na siebie odpowiedział' 
ności, koncentracją, wytrwałjbścią, dą­
żeniem do zapewnienia sobie lepsze! 
przyszłości i uniknięcia niepewności. 

Dzień dzisiejszy — a specjalnie wie­
czór — może nam przynieść poparcie 
ludzi starszych 1 ich pomoc. 

Dziecko dziś urodzone — niezwykłe 
wrażliwe, natchnione, uduchowione, 
krytyczne, inteligentne — okaże zdol­
ności organizacyjne i cieszyć się bę­
dzie poparciem ludzi starszych. 

/. i .0. 

RADJO WARSZAWSKIE 
11.58: Sygnał czasu. Heinał z Kra­

kowa. 
12.10: Płyty. 
16.15: Odczyt „Cywilizacja francus­

ka i je! znaczenie dza Polski". 16.30: 
Płyty. 16.40: Odczył ..Aloaia bojowa 
pod Bezdanami". 

17.00: Koncert symfoniczny w wyk. 
Ort. rma.rmonii Wa*rsz. 

18.00: Muzyka lekka. 
19.20: „Bieżące wiadomości rolnicze' 
19J0: Odczyt muzyczny „Instrumen­

ty przyszłości". 
20.00: Koncert popularny w wyk-

«k. P. R. 
21.05: D. c. koncertu. 
21.35: Recital śpiewaczy Marii Ku­

mko. 
22.00: Felieton literacki „Młoda Pol­

ska w Monachium". 
22.15: Koncert katnerakiy « wyk. 

Kwartetu Braksełskieeo. 
3ŁO0: Muzyka tańcem*. 

* 

JUTRO 
WARSZAWA, (Dług. fali 1411.8 m.). 
11-56: Sygnał czasu. Hejnał z Kra­

kowa. 
12.10: Płyty. 
16: Program dU dzieci. 16\25: Pły­

ty. 
17: Płyty. 17.40: Odczyt ..Straty 

społeczne z powodu wypadków przy 
pracy". 

18: Reportaż z prac nad ratowaniem 
Bazyliki Wileńskie]. 1Ł25: Muzyka lek­
ka. 

19.20: jSkrzynka poczt xomksza*. 
19J0: Kwadrans literacki — 3niro", 
Htb. Szemprinskiej. 

20: Utwory na wiolonczelę I forte­
pian w wyk. ndre Honvełio I l— Ur-
steina. 

21.10: Recital fortepianowyi 
32: .Na widnokręgu". 22.15: Audy­

cja radiowo - liniowa. 22-40> Odczyt 
„Długowieczność ludzka' 

Z3 " 

Komunikacja podwarszawska 
coraz lepsza 

Na nuwozuiHlowdiiuj drodze Kar-, fazę najistotn ejszycn lokalnych po-
czew — Warszawa wzniesiono most] trzeb fcomumkacyjnycli na tereni* po-
•ł, fiwidrz*, wl«ncaąc l« 

strasznego powsfjtnia dostępuje a-
zmania Stolicy Apostolskiej. Medzy 
tymi 2.000 męczenników Kościoła 
jest 14. Chińczyków — prostych, 
zwykłych rojników, którzy doko­
nali cudów bohaterstwa przy obro­
nie przed kilkutysięczną tłuszczą: 
klasztoru w Sao-Czuti.. 

Gdy lekarz fest 
wpływowym 

politykiem < 
Zabawna anegdota 

z łv«ia lerugo Clementean 
Stary „Tygrys", pogromca premie. 

rów Francji I sam kilkakrotny szef rea-
du, Jerzy Clemenceau, był z zawodu 
lekarzem. Za młodych swych lat miał 
wielką' praktykę lekarską, której nie 
przerwa], gdy poświecił się polityce I 
został wybrany posłem do Izby deputo­
wanych-

Ale wówczas juz nie pobierał hono­
rarium za porady lekarskie, ale leczył 
biednych bezpłatnie. Oczywiście w gaM 
necie Jego, w którym .udzielał porad, 
panował tłok. 

Pewnego dnia sjawt się Jakiś młody 
człowiek w gabinecie Clemenceau I po­
czął się rozbierać, zanim na niego ko­
lej przyszła. Clemenceau przystąpił de 
młodzieńca I zapytał: 

— Co panu dolega? 
— Mic. 
— Dlaczegóż wiec pan się rozebrał!! 
— Widziałem, że tak robili Jnnl prze. 

demną... 
— Więc poco pan tu przyszedł? 
—Ja... chcę., szukam., proszę o po 

parcie pana, bym dostał posadę na 
poczcie. 

% 

i 

• 

STOŁECZNE MIGAWKI SĄDOWE • 

Przygoda lowelasa 
Parasolka niczego nie dowodzi 

Pan Jan Kanty R, zamożny handlo­
wiec, Jest z zamiłowania cynikiem i 
znawcą duszy współczesnej niewiasty 

Twierdzi zawsze, że leski goryl nie 
może posiadać na własność kobiety, 
to tytko dlatego, 

te nie ma pieniędzy 
1 nie umie mówić komplementów. 

Przyjaciel cynika, p. Zbigniew J. był 
zupełnie odmiennego zdania I utrzymy 
wal, że nletylko gorylowi, ale samemu 
p. Janowi Kaniemu nie uda się zrobić 
znajomości na ulicy 

z przeciętną warszawianką 
nie mówiąc oczywiście o fachowych 
kokietkach. 

Stanął zakład. Dwaj przyjaciele wy 
szłl na ulice. Po chwili p. Zbigniew 
wskazał lowelasowl filigranową b!ou< 
dynke w fcrótkiem futerka. 

— A może tal 
— Już zrobiona! 

, Przyjaciel został w tyle w roli ob­
serwatora. Jan Kanty poprawił szpil' 
kę w krawacie, chrząknął 1 pośpieszył 
za swą ofiarą. 

Jak spłoszona gazella biegła piękna 
warszawianka, nie zwracając pozornie 
uwagi na „przygadunki" genialnego 
uwodziciela. 

Ale pan Jan Kanty nie zrażał sie by 
Ie czem, chodziło przecież o zakład, 

o nrnrowanlc opinii. 
— Błagam panią o słówko rozmo­

wy, kocham się w pani beznadziejnie 
od 3-ch minut! 

— Dureń! 
— Tak, przyznaję, straciłem zmysły 

na pani widok, dla poratowania zdro­
wia 

proponule Unot 
— Odczep sl« pan. panie! 
— Chodzi mi o coś wręcz ptzaoiw-

— Domyślam sie o co panu chodzi 
ale mogę służyć tylko parasolką. 

— Na pamiątkę? 
— Nie. na tebl 
— Od pięknej kobiety to nie hańbił 
— Jeśli nie hańbi to masz, masa 

Idioto I 
Na wiedeński melonik p. Jana Kaw 

tego posypały się razy parasolki. ZJa* 
wił się Jakiś obrońca uciśnionej cnoty. 
który przywołał policjanta. Spisane 
protokół. 

Wytrawny znawca kobiet wrócił M 
strapioną miną do przyjaciela, którr 
zauważył: 

— No 1 co, goryl dostał po gfowiel 
— To wylątkowy wypadek. Zdam 

mi sie po raz pierwszy. 
— Kiedyś zacząć trzeba. 
Pan Jan Kanty, zgodnie' z wymóg** 

ml prawa stanął przed sądem grodu 
kim I, o dziwo, zeznająca w charakte­
rze świadka filigranowa blondynka 
oświadczyła, że rzecz cala polegała na 
nieporozumieniu, że ona żadnej urazy 
do p. Jana nie żywi. 

Wobec czego sędzia ograniczył się 
do skazania oskarżonego na 10 złotych 
grzywny za wywołanie zbiegowiska. 

Najdziwniejsze było jednak zakon* 
czenie. W "poczekalni sądu blondynka 
podeszła do p. Jana. przywitała go Jak 
starego znajomego I rzekła: 

— Nie ma pan chyba do mnie żalu, 
widzi pan ta Istotnie zaszło zdeponn** 
mienie. — Zdawało ml sie, że wprost 
nas 

fcfzte mól narzeczony^ 
Gdyby nie to. chętniebytn poszła z pa­
nem do kina. 

— No to chodźmy dziś 
— Chodżmyl 
IfPtaU, 

i 
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PIERWSZE ZWYCIĘSTWO STOLICY 
walce o tańszy prąd elektryczny w 

Jak donoszą z Warszawy, 
zniżka cen prądu elektrycznego 
w stolicy o 24.35% — zgodnie z 
•chwałą powołanej przez mi­
nistra przemysłu i handlu ko­
misji arbitrażowej - została w 
dniu wczorajszym definitywnie 
zdecydowana. Dziś o godz. 12 
w pół. oczekiwany jest oficjal­
ny komunikat ministerstwa 
przem. i handlu, ustalający nowe 
ceny. Tekst tego komunikatu 
opracowywany był wczoraj i 
uzgodniony z odnośnemi czyn­
nikami decyduiącemi. 

Wobec tego Warszawa płacić 
będzie za prąd: dostarczany do 
mieszkań — 55.5 gr. za kw.-go-
dzinę, dostarczany do zakł. 
przem.—26,44 gr. za kw.-godzi-
nę i dostarczany na oświetlenie 
ulic—22,11 gr. za kw.-godzinę. 
Do tej kwoty dochodzi jeszcze 
10 proc. podatek na rzecz skar­
bu państwa. Zmniejsza się rów­
nież i opłaty za liczniki o 24,35 
proc. 

Nowa taryfa obowiązywać bę­
dzie wstecz, t. j . od dnia 7-go 
września r. b., tak bowiem o-
rzekła komisja. Bonifikata sum, 
nadpłaconych elektrowni we 
wrześniu, październiku i listo­
padzie, dokonana zostanie z ra­
chunków grudniowych, gdyż 
należność za listopad została 
już przez elektrownię skwapli­
wie zainkasowana. Najbliższe 
rachunki mają już być wysta­
wione według nowej taryfy. 
, Dyrekcja elektrowni warszaw­

skiej nie sprecyzowała jeszcze 
swego stanowiska w sprawie 
zniżki. W ciągu dzisiejszego 
dnia odbywają się narady z 
radcą prawnym na temat kto 
ponieść ma... odpowiedzialność 
za naruszoną — zdaniem elek­
trowni—koncesję: „miasto, czy 
Państwo. Rozmówek tych i sta­
nowiska, jakie zajmie elektrow­
nia, nie można oczywiście — 
brać poważnie pod uwagę. Że 
będzie krzyk—niema się temu 
co dziwić. Kapitał zagraniczny 
straci na zniżce około 11 mil­
ionów zł. rocznie mniej. Jede­
naście mi l j o n ó w zł. po­
płynie zagranicę, jedenaście 
miljonów zostanie w chudych 
kieszeniach zgnębionych przez 
kryzys mieszkańców stolicy. 

Straty tych jedenastu miljo­
nów kapitaliści zagraniczni nie 
strawią tak łatwo. Rozpoczną 
starania na wszystkie strony. 
Nic to jednak nie pomoże, bo 
nawet po tej zniżce elektrow-

Bobry na Czarnej Hańczy 
Na terenie gruntów włościań­

skich wsi Siniewicze w gm. Woł-
łowiczowce, pow. augustowskie­
go na rzece Czarnej Hańczy, 
tuż przy ujściu, znaleziono osie­
dle bobra. Gdyby koloniami te-
mi się zaopiekować, mogłyby 
się one bardzo rozwinąć ze 
względu na to, t e na wodach 
wspomnianej rzeki są dogodne 
warunki ich bytowania. 

Porwany przez transmisję 
Zakładający instalacje elek­

tryczne w fabryce Poczebuc-
idego (Monopolowa 20) elektro­
monter, Edward Sidorowicz 
(Równoległa 13) został, wskutek 
własnej nieostrożności, pochwy­
cony przez wał transmisyjny i 
doznał silnego potłuczenia. 

x 

Ceny 49 Dla . m ł o d z i e ż y Q 
d o z w o l o n e 

THL 4 M , 62 0 , 8 2 0 , 1 0 1 0 SlłOSZY 
Pierwsza polska komedja sportowa 

100 flETROU 
IIIŁOŚCI 

W rolach głównych: 
Pogorzelska, Dymsza, 

Tom, Lawińskl. Kalinówna, 
AakwiczOwna, Cybulski 

o r a z C H Ó R D A N A . 

Popierajcie P. C. K. 

nia ma oprocentowanie kapita­
ła akcyjnego na 16 proc., co 
jest bezwzględnie zadużo. Po-
zatem posiadać będzie cały 
szereg innych dochodów z ty­
tułu rat amortyzacyjnych i t. p. 
Komisja stwierdziła, że wszy­
stkie inwestycje zostały jut da­
wno z nadwyżką pokryte, niema 

więc podstaw do tak wysokie­
go oprocentowania. I dlatego 
Warszawa zdecydowana jest 
walczyć o dalszą zniżkę, o opła­
ty w takiej wysokości, jakie 
zapewniłyby elektrowni uczci­
wy dochód. 

Zwycięstwo Warszawy ma 
duże znaczenie dla całego kra­

ju. Uprawiające bowiem wy­
zysk elektrownie nie chciały 
dotychczas słuchać o jakiejkol­
wiek zniżce, zasłaniając się 
przykładem stolicy. Dziś na 
przykład Warszawy nie powo­
łają się, ale za to uczyni to 
ludność, walcząca w całej Pol­
sce o tańszy prąd elektryczny. 

odbędzie się w białostockim u-
rzędzie wojewódzkim kurs be­
tonowy dla inżynierów, techni­
ków oraz osób, interesujących 
się robotami z betonu. Kurs ma 
na celu zapoznanie słuchaczów z 
najnowszemi zdobyczami tech-
nicznemi w zakresie stosowa­
nia betonu i żelbetu w budów-

Kto mówi prawdę, a kto kłamie-trudno odróżnić 
Mozolne i długotrwałe bada­

nie świadków w procesie „ War-
rantu" dobiegło końca. Wczoraj, 
w dwudziestym trzecim dniu 
rozpraw, zeznawali o s t a t n i 
świadkowie. 

Sw. Dymitr Bendella, przo­
downik policji, oświadczył, że 
zaraz po pożarze, mając pole­
cenie przeprowadzenia wywia­
du udał się do restauratora Mil-
sztofta przy ul. Dąbrowskiego 
celem zebrania informacyj. Mil-
sztofł rozmawiał ze świadkiem 
w tej sprawie bardzo niechęt­
nie, oświadczając, że nic nie 
wie. Świadek wyczuł, że nie 
chce on składać żadnych ze­
znań, aby uniknąć powoływa­
nia do sędziego śledczego i t. d., 
a później do sądu w charak­
terze świadka. Wspomniał na­
tomiast Milsztoft o Franciszku 
Kondraciuku, który w szpitalu 
św. Rocha miał słyszeć od cho­
rego woźnicy coś o pożarze i o 
wywiezieniu towarów z maga­
zynu „K". Świadek nawiązał 
wobec tego kontakt z Kondra-
ciukiem, który usłyszane infor­
macje o wywiezieniu towarów 
potwierdził. 

Następny świadek, Motel Kwa-
sowicer, zeznał,że osk. Guzow-
skiego zna od 1921 r.; kupował 
on od świadka szczecinę. Do 
świadka przyszedł kiedyś Troc­
ki i zapytał, czy Guzowski brał 
od niego fikcyjny rachunek na 
towary, które miały się spalić 
w „Warrancie". Świadek odpo­
wiedział przecząco. Dopiero 
wówczas św. dowiedział się, 
że spaliła się szczecina Guzow-
skiego. 

Ponieważ Guzowski powie­
dział w śledztwie, że świadka 
nie zna, prokurator zażądał od 
Guzowskiego wyjaśnień. Oskar­
żony stwierdził wówczas, że 
świadka zna pod nazwą Motela 
nie wiedział natomiast, że na­
zywa się on Kwasowicer. 

Następnie odbyła się konfron­
tacja pomiędzy komisarzem Ma­
karewiczem a świadkami Kan-
torowiczem i Finem. Chodziło 
o ustalenie przebiegu rozmowy 
w kawiarni „Cristal", ponieważ 
każdy ze świadków inaczej 
treść jej przedstawił. Sw. Ma­
karewicz siedział, czytając przed 
sobą gazetę przy sąsiednim sto­
liku i usłyszał rozmowę prowa­
dzoną przez dwu pozostałych 
w języku żydowskim (żargonie). 
Fin wymienił nazwiska Hirsza 
Abramowicza i Jonosowicza, 
twierdząc, że są sprawcami pod­
palenia. Podczas wczorajszej 
konfrontacji Kantorowicz twier­
dził jeszcze raz, że słyszał to 
od Fina, czemu ten zaprzeczył. 
Sw. Makarewicz potwierdził 
słowa Kantorowicza i oświad­
czył ze swej strony, te Fin 
użył w odniesieniu do obu 
oskarżonych słów: „Ich habe 
zej gut gezejen" (Ja ich dobrze 
widziałem). 

Dalej św. Kantorowicz twier­
dził, że Fin mu powiedział, iż 
widział obu oskarżonych, na 
kilka minut przed wybuchem 
pożaru wychodzących z terenu 
„Warrantu" bramą, przez którą 
idzie bocznica kolejowa. 

Fin znów temu zaprzeczył 
i zaznaczył, że był w pobliżu 
tej bramy po pożarze, zapro­
wadzony tam przez Kantoro­
wicza. Kantorowicz namawiał 
go wówczas aby złożył takie 
zeznanie, gdyż można bidzie 

Zmiażdżone palce 
Józef Zalewski, robotnik, od­

bierający odpadki z maszyny w 
fabryce dykt w Dojlidach, stra­
cił przy pracy trzy palce pra­
wej ręki. 

KOBIECE CHOROBY 
I AKUSZERJA 

Poradnia dla ciężarnych 
P o r a d * 3 z ł . 

LECZNICA — Mazowiecka 5. 
Ttl. 1-38 

Telef. do nagłych wezwań 7-88. 

23-cl dzień procesu „Warrantu1 

otrzymać od towarzystw aseku­
racyjnych nagrodę w wysokości 
33 proc. premji. 

Kantorowicz odrzekł na to, że 
Fin kłamie. Dodał następnie, 
że Fin był u Janosowicza, któ­
ry kazał mu wyjść za drzwi; 
później szantażował Kantoro­
wicza. Fin w odpowiedzi na to 
rzucił, że nie szantażował Jo­
nosowicza. 

„Stwierdzam, że szantażo­
wał"—odrzekł Kantorowicz. Dla 
Fina było obojętne—dodał—kto 
da pieniądze „Warrant", czy 

towarzystwa asekuracyjne. 
W dalszym ciągu konfrontacji 

Fin powiedział, że Kantorowicz 
zatrzymał go. na uL św. Rocha i w 
rozmowie nadmienił, iż można 
otrzymać od ,-,Warrantu" więk­
szą kwotę pieniędzy, co umoż­
liwi wyjazd do Ameryki. Póź­
niej Kantorowicz okazał—wed­
ług słów Fina—napisany'po ży­
dowsku list do towarzystw ase­
kuracyjnych, chcąc, aby prze-
tłómaczył to na język Polski. 

Kantorowicz odrzekł, że to, 
co mówi Fin, jest nieprawdą, 

Specjalistka od naciągania księży 
skazana na 3 lata więzienia 

Przed dwoma laty zgłosiła 
się do ks. dziekana Olszańskie-
go w Grodnie jakaś niewiasta, 
która podała się za siostrę ks. 
arcybiskupa Jalbrzykowskiego 
z Wilna i prosiła o pożyczkę, 
motywując to tern, że została 
okradziona, przyczem arcybis-

Ruch naturalny 
LUDNOŚCI 

Ruch naturalny ludności w 
kwartale III-im przedstawiał się 
w Białymstoku następująco: re­
ligia rz,-kat.—małżeństw 99, u-
rodzin 241, zgonów 142; Wy-
ananie prawosławne—małżeństw 
9, urodzin 35, zgonów 27; wy­
znanie ewangelicko-augsburskie 
—małżeństw 5, urodzin 6, zgo­
nów 13; wyzn. muzułmańskie— 
małżeństw—, urodzin—, zgon 1; 
wyzn. mojżeszowe — małżeństw 
137, urodzin 165, zgonów 105. 
Ogółem zawarto małżeństw 250, 
urodzin było 437, zgonów—288. 

__—- . K 

kup miał te pieniądze odesłać. 
Księdzu sprawa wydała się 

podejrzaną, wobec czego nie 
udzielił pożyczki. Wówczas nie­
wiasta ta udała się do Sokółki 
do ks. dziekana Bokszczanina 
i podała się za siostrę ks. 01-
szańskiego z Grodna z prośbą 
o pożyczenie 200—300 zł„ po­
trzebnych jej wraz z matką na 
kurację w Krynicy. Ks. Bok-
szczanin, wiedząc, że ks. 01 ' 
szański nie ma siostry, zwrócił 
się telefonicznie do Grodna 
o wyjaśnienia. Okazało się, że 
matka ks. Olszańskiego zmarła, 
kiedy miał on 2 lata. Wobec 
tego ksiądz wezwał policję i po­
lecił aresztować. 

Aresztowana podała, że na­
zywa się Marjanna Gadamer 
vel Aniela Dąbrowska vel Mar­
ia Mogzar. Sąd grodzki w So­
kółce skazał ją na 3 lata wię­
zienia. Obecnie sąd okręgowy 
w Białymstoku wyrok ten za­
twierdził. 

Przyjaciel samotnika 
Mówiono, te stryj Karol zdzi­

waczał, że jest nudny i swarliwy, 
że się nigdzie nie pokazuje, że 
od wszystkich stroni i zrzędzi, 
przy lada okazji. A właściwie 
stryj Karol był tylko samotny— 
i tego nie rozumiano. Pustka 
czterech ścian wytwarzała w 
nim ten ferment goryczy, to 
skrzywienie warg, które odpy­
chało i czyniło go niesympa­
tycznym. 

Stara Marjanna, gospodyni 
zawołana, napróżno biedziła się 
w kuchni nad ' przysmakami, 
które wywołały uśmiech zado­
wolenia- na twarzy pana. Na­
wet osławione kołduny litew­
skie nie zmieniły wyrazu jego 
twarzy. Przecież dawniej było 
inaczej! 

_— Jak żyła nieboszczka pa­
ni... — tu Marjanna wycierała 
nos hałaśliwie i kończyła w 
myślach — musić smutek pana 
tak gnębi i samotność dokucza. 

Tak upłynęło kilka lat, w ro­
dzinie kiwano głowami i powo­
li zapomniano o starym dziwa­
ku. Kiedvś jednak młoda bra­
tanica, Wanda, wpadła do stry­
ja, wiedziona resztkami daw­
nej sympatji. Otworzyła drzwi 
Marjanna, jakaś odświętna, ura­
dowana. 

— Co się Mariannie stało? 
• — Nic, proszę panienki, ale 
niechże panienka pozwoli do 
pana. 

— Kto w pokoju gwiżdże, 
macie gości? 

— Nie, to pan sobie tak... 
do taktu — zaśmiała się , Mar­
janna. 

— Do taktn? — Wandę ro­
zumiała coraz mniej wchodząc 
do pokoju stryja. 

— Ach to ty, Wando? Do-
brześ zrobiła odwiedzając mnie, 
starego choć ja się teraz nie 
nudzę. 

Wanda patrzy w twarz, ja­
kąś młodszą, jaśniejszą. 

— Stryj się teraz lepiej czuje? 
— Doskonale. Wyobraź so­

bie, że przed chwilą śmiałem 

się do łez. Ten Krukowski jest 
bezkonkurencyjny! Znasz to? 
„Przyrzekało się, umierało się— 
gdzie trup?! Ha! ha! Ale wiesz, 
wadziłbym ci słuchać odczy­
tów kobiecych, wiele praktycz­
nych rad m o g ą ci udzielić 
przed małżeństwem, n a w e t 
Marjanna dowiedziała się wczo­
raj o nowym sposobie maryno­
wania grzybów. 

— Słuchać? Ależ stryjku gdzie 
słuchać, kogo? 

— Jakto kogo? — Radja. Że 
też ja jestem taki rozstrzepany, 
zapomniałem ci powiedzieć, że 
mam radjo w domu. Samotność 
przestała mnie zupełnie gnębić. 
Nawet nie mam do was żalu, 
żeście o mnie zapomnieli. Gdy 
radio mam, nie jestem sam! 

WidowisKa 
A P O L L O PBEZ. 422,j2o 820 |nu> 
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Sto metrów miłości 
. M O D E R N " Początek i jodz. 630 

Dźwiękowy dramat miłosny 

PRÓBA niŁOSCI 
W roli główn. MIRIAM HOPKINS 

N A S C E N I E 
W Y S T Ę P Y A R T Y S T Ó W 

W Białymstoku otwarta została 
Lisziici MurciryJM-fiiiiliiltgitzii 

po.iii., „MACIERZYŃSTWO" 
ulica Św. Rocha Nr. 3, tel. 81. 

Współwłaściciele: Dr. I. Rublnsztain, 
Dr. D. Sokołowski, Dr. K. Ginzburg 

I akusz. B. JuszyAska 
Lecznica urządkona. według najnow­
szych wymagań higieny i pielęgnacji 
Sal* porodowa i 2 aale operacyjne. 

Wytworne pokoje pojedyn-cze i wspól­
ne dla położnic. Centralne ogrzewanie 
Ceny dostępne, dla uboższych znaczna 
zniżka. Zapiły przyjmuje zarządzająca 
z polecania lekarzy ordynujących. Ora 
I. Rubinutejna. Dra D. Sokołowskiego 

i Dra Glnzburga. 

Wystawa prac architektonicznych i turystyczna 
w związku z kursem betonowym 

W dniach 5, 6 i 7 grudnia rb. nictwie. Wykłady będą ilustro­
wane przezroczami, a na za­
kończenie wyświetlony będzie 
film techniczny oraz odbędzie 
się pokaz robot żelbetowych, 
Uczestnicy kursu otrzymają po­
tem komplet prospektów, doty­
czących materiałów 1 przyrzą­
dów z zakresu budownictwa 
żelbetowego. 

Wykłady odbywać się będą 
od 9 rano do 7 wieczorem z 
2-godzinną przerwą na obiad. 
Udział w kursie bezpłatny. Na 
czas kursu zorganizowana bę­
dzie wystawa prac architekto­
nicznych oraz wystawa tury­
styczna. 

B  

Order „yo-yo" dla Brześcia 
W wychodzącym w Brześcui 

„Expressie Poleskim" (z dn. 20 
b.m.) spotykamy następującą 
notatkę: W piątek 18 b. m. od­
były się w Brześciu zawody o 
mistrzostwo „yo-yo" urządzone 
przez p. M. Sarwera, w klubie 
Żyd. Tow. Sportowego. 

Za najlepszą grę zostali na­
grodzeni: p. Stefania Jasołków-
na, słuchaczka uniwersytetu war­
szawskiego i p. M. Kacaf. 

Przy wejściu wszyscy otrzy­
mali „yo-yo" bezpłatnie. 

Notatka ta, zatytułowana: „Mi­
strzostwo „yo-yo" w Brześciu", 
kończy się uwagą, że „tego ro­
dzaju oryginalne i modne za­
wody odbywają się teraz w 
całej Polsce". O tem aby „w 
całej Polsce" urządzane były 
tego rodzaju mistrzostwa, do­
tychczas nie słyszało się. Brześć 
trzyma prym! I w razie ustano­
wienia orderu „yo-yo" otrzyma 
go niewątpliwie pierwszy. 

zresztą nie umie pisać po ży 
dowsku. 

„On kłamie"—wykrzyknął na 
to podniesionym głosem Fin, co 
spowodowało uwagę przewod­
niczącego sądu, że zmuszony 
będzie świadka ukarać, jeśli 
się nie uspokoi. 

Następnie św. Makarewicz 
wypowiedział swą opinię o Fi. 
nie. Z meldunków Kantorowi­
cza poznał się na nim; za każ­
dym razem Fin mówił *co in­
nego. Poza kawiarnią św. Ma­
karewicz nie spotykał się z Fi­
nem. 

Tego rodzaju rozmowa mię­
dzy trzema świadkami toczyła 
przez czas dłuższy; każdy u-
trzymywał się przy swem ' ze­
znaniu. Wkońcu Kantorowicz 
podał, że to wszystko, co po­
wiedział, może potwierdzić Szlo-
ma Mazur; prosił, aby nie wy­
puszczano nikogo z pośród pub­
liczności na sali, zanim nie zo­
stanie on sprowadzony. 

Po przybyciu Mazura—okaza­
ło się, że był on już badany i 
oświadczył, iż Fina zna, ale ten 
nic mu nie mówił. Wówczas 
Kantorowicz nadmienił, że Ma­
zur jest porządnym człowiekiem, 
ale boi się mówić. 

Zaczęto Mazura badać. Z ze­
znań jego wynika, że nieżyjąca 
Aniksztejn mówiła, iż widziała 
Hirsza Abramowicza i Jonoso­
wicza, wychodzących z ..War­
rantu" na chwilę przed pożarem. 

W związku ze złożonem przed 
kilku dniami zeznaniami pie­
karza Salmana, który twierdził, 
że Pisar i Kantorowicz nama­
wiali go, aby poszedł do sę­
dziego śledczego i oświadczył, 
iż widział, jak właściciele „War­
rantu" przychodzili do Abramo­
wicza, i słyszał rozmowy na te­
mat podpalenia — Kantorowicz 
wyjaśnił, że Salmana zupełnie 
nie zna. 

Wkońcu w ciągu półtorej go­
dziny odczytywano (względnie 
uznano za odczytane) zeznania 
świadków, którzy zmarli lub z 
różnych przyczyn nie stawili się 
na rozprawę. 

Dziś zbadani będą: ostatni 
świadek, Koleśnikowa, oraz eks­
perci. 

Na udar serca 
W mieszkaniu Olgi Kozibor-

skiej (Sw.Jańskal) zmarł nagle 
na udar serca 68-1 et ni Stefan 
Krawczuk, ze wsi Potoki, pow. 
białostockiego.Krawczuk od dłuż 
szego czasu chorował na serce. 

Ze> a p o r t u 

Piłka nożna 
Niedzielne mecze o mistrzost­

wo Ligi dały wyniki następujące: 
Cracovia (Kraków)—Legja(War-
szawa) 2:0 (1:0), Czarni (Lwów) 
—Warszawianka 1:0 (0:0), Po-
lonja (Warszawa)—22 p. pieeb. 
(Siedlce) 2:2 (1:0). Niedziela za­
decydowała o mistrzostwie Ligi. 
Tytuł ten zdobyła Cracovia. 

x 
Dyżury nocne aptek 

D z i ś pełnią dyżury apteki: 
M. Frausztetera, ul. Sienkiewi­
cza 63, Anny Hałłajowej, róg 
Sienkiewicza i Rynku Kościuszki 
Nocne pogotowie lekarskie 

tel. 5-03 JLinas Hacedek" 

Do naszych śniegowców nasze 
prunelki! 

Ar.. 1865-0) 
Cołoflumowe śnie­
gowo* w niepogo­
dy. Zooszszedzicie 
zdrowie, obuwie < 
mieszkanie. . Tanie 

i praktyczne-
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Kwatermis trzo­
s t w o 14 D.A.K. 

ogtaaza przetarg aa 
sprzedaż obierzyn 
od ziemniaków i re­
sztek strawy. Ofer­
ty piśmienne skła­
dać na rac* oficera 
żywnościowego 14 
D.A.K. do dni. 29 
listopada godz. 10-a 
w którym to termi­
nie odbędzie tUnet-
ny przetarg. 

Kwatermiatrz 
Wypijtwtkikapttaa 
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